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Dnia 1. Lipca 1854, 


Km A E 


© byłych Wybranieciwach. 
Przez: 


Aleksandra hr. Stadniekiego. 


W szeregu ważnych dokumentów w fiodatkach do gazety lwo- | „cić rotmistrz 200 grzywien, jeżeli zamiast Wybrańca inny substy= 


wskiej z r. 1851 i 1852 umieszczonych znałeźliśmy pod myluym na- 
pisem: „rzecz o Wybranicelwieć, albo: nadanie Wybraniectwa* poda- 
nych kilka przywilejów, które tylko na Wójtowstwa lub Sołtystwa 
opiewać mogą. Pomyłke tę łatwo wybaczy, komu wiadomo, jak po- 
dobnemi są przywileje nadawcze na Wybraniectwa do tych, które na 
Wójtowstwa lub Sołtystwa udzielone bywały; i to nietylko co p 
formy zewnętrznej , ale i co do istoty wolności i praw Wybrancgw 
i Sołtysów. Tak jedni jak i drudzy wolni byli od wszelkich pogin- 
ności poddańczych i mieli pewne prawa poddanym nawet w królew- 
szczyznach nie przysługujące, Tak na jednych jak na drugich pe- 
żył pierwotnie obowiązek dostarczania zbrojuego pachołka do każ- 
dej wyprawy wojennej. . Tak Wybrańców nareszcie jak pełysów 
w aktach grodzkich tą samą nazwa łacińska : „Sculletiś obejmowa- 
no —niemówiąc już wcale o tem, że wszystkie rozporządzenia przez 
c. k. rządy austryackie po zajęciu Galicyi względem Wybrańców i 
Wybraniectw wydane te inaczej jak: Soltifjen, Goltifjcien nie zowią. 
Mieszały też często c. k. władze sądowe i polityczne w swych wy- 
rokach Sołtystwa z Wybraniectwami, to przyznając drugim prawa, 
które pierwszym tylko przysługiwały, to 
pierwszych na mocy przepisów wzgłędem drugich wydanych, to na- 
koniec zastósowując do Sołtystw i Wójtowstw konst. z r. 1676, 
która na łanach wybranieckich czterem tylko familiom znajdować 
się pozwalała, a przewyżkę osadników na łany puste jako podda- 
nych osiedlać nakazywała. 

Dzięki zniesieniu poddaństwa, rozstrzygnienie, co za Sołtystwo 
a co za Wybraniectwo uważać trzeba, wszelką praktyczną ważność 
straciło. We względzie naukowym atoli, zwłaszcza przy wydawa- 
nia dokumentów dawnych, ścisłe rozróżnienie jednych od drugich 
Ażeśmy w dodatkach do gazety lwo- 


uszczuplając wolności 


zawsze zostanie niezbednem. ! ] 
wskiej z p. r. istote Wojtowstw i ich historyę pobieżnie wyłożyłi, 
wyświecimy tu w kilku słowach różnicę ich od Wybraniectw i tych- 
że znamiona. 

W tym celu przebiegniemy w krótkości historye prawodawstwa 
polskiego względem Wybraniectw i Wybrańców — podamy i rozbie- 
rzemy kilka przywilejów na łany wybranieckie w różnych epokach 
udzielanych i skreślimy koleje, przez które Wybraniectwa pod c. k. 
rządem austryackim przechodziły. 


E. 

Lanami wybranieckiemi lub Wybraniectwami zwały się w Polsce 
owe kmiece łany po królewszczyznach, które za obowiazkiem do- 
stawienia do każdej wyprawy wojennej zbrojnego pachołka od wszel- 
kich powinności poddańczych, i ciężarów tak gromadzkich jak pu- 
hlicznych uwolnione były. Takim łanem wybravieckim był każdy 
20ty łan w każdej wsi królewskiej, a nazwa: Wybrańcy, która 
Z początku tylko rzeczonych zbrojnych pachołków oznaczała, dosta- 
ła się z czasem wszystkim takiego łanu osadnikom. 

Utworzenie Wybraniectw usankcyonowała konst. z r. 1590. po- 
stanawiając: „4e lak we wolnych jak zastawnych dobrach królew= 
„skich, we wszystkich ziemiach rzeczypospolitej asie 20 kmiecie 
„jednego pachołka obrać 1 Z rusznicą, z szablą, z siekierą dobrze 


„odzianego wyprawić ma, a ojciec jego bądz też 1 brat, aby był 
„wolnym od wszelkich czynszów , płacy, robot i służb wzgledem 
„starosty lub dzierzawcy , które-to powinności i usługi tamtych 19 
„kmieciów za niego zastępywać winni. Ajak z jednej strony sta- 
„roście i dzierzawcy w wyborze Wybrańców nie przeszkadzać i wol- 


„ności krewnym ich zastrzeżonej ścieśniać nie mają, a to pod karą 


; siej Ele nien i i S p az uwolni owracali. 
„100 grzywien, tak z drugiej strony winien Im znowu będzie zapła- | i na swe łany raz uwolnione powraca 


„tut jego został wyprawionym. 

Pierwszą erekcye piechoty wybranieckiej atoli i swobody Wy- 
brańców datują juź od króla Stefana. Wprawdzie konst. z r. 1578 
za jego panowania wydana tylko w ogólności rozporządza: „aby tak 
„z miast, miasteczek jako i wsi królewskich jakichkolwiek wedle 
„słusznej liczby łanów ludzie pieszy dla potrzeb wojennych wypra- 
„wiani bywali,“ nie oznaczając bliżej ani liczbę łanów, z których 
takowi brani być mają, ani wolności łanom wybranieckim przysłu- 
gujących. Ale właśnie przy wyszczególnieniu tych praw i wolno- 
ści odwołują się prawie wszystkie przywileje nadawcze na łany 
wybranieckie do rozporządzeń króla Stefana — a rzecz uwagi godna 


wyliczają między temi prawami takie, o których ani konst. z roku 
1590 ani późniejsze nie wspominają. Bo gdy te uwalniają łany wy- 


branieckie tylko od ciężarów poddańczych, przywileje nadawcze lub 
konfirmacyjne jak później wykażemy, przywiązują do łanów wybra- 
nieckich także prawo do warzenia piwa i gorzałki na własna po- 
trzeb, do mełcia zboża w młynach starościńskich bez zadnej opłaty 
it.d., prawa, które przynajmniej wówczas, gdy te przywileje na- 
dawano, pewnie poddanym w królewszczyznach już więcej nie przy- 
sługiwały. 

Uchwałami z r. 1595 i 1598 wyżwymieniona konst. z r. 1590 
także i do W.k.L. z tem zastrzeżeniem rozciągnięta została, że 
powróciwszy z wojny, Wybrańcy juryzdykcyi swych starostw wpraw= 
dzie podlegać atoli przy wszystkich swych wolnościach zachowani 
być mają. Powiedzmy atoli zaraz, że w W.k.L. rozporządzenia te 
nigdy w wykonanie nie weszły, W kraju tak mało zaludnionym jak 
była podówczas Litwa, uwolnienie każdego 20go łanu od posług 
dworskich na niezwyciężony opór ze strony starostów i ich dzie- 
rzawców natrafić musiało. Ułegły temu oporowi stany rzeczypospoli- 
tej i przyznawszy w uchwale z r. 1616, „że jeszcze dobrej ordy- 
„nacyi koło Wybrańców w W.k. L. niema,“ kazały w rzeczonem W. 
księstwie starostom po 2 do 3 złp. z włoki wybierać i na zapłatę 
wojska składać. Probowano wprawdzie statutem z r. 1620 odnowić 
i da W.K. dawniejszy rozkaz względem odstawiania Wybrańeów. 
Ale że rotmistrze dzierzawcom, a ci znowu rotmistrzom wielkie 
przy wyborze trudności robili, konst. zr, 1629 i na przyszłość za- 
miast ludzi po 8 złp. z włoki w dwóch ratach przy poborach po- 
bierać pozwoliła. A kiedy do r. 1629 ordynacya Wybrańców w W. 
K. L. do skutku nie przyszła, śmiało twierdzić można, iż przy rom 
snącem rozprzężeniu kraju i coraz większej bezsilności władzy krów 
lewskiej tem mniej w późniejszych latach nastąpiła, 

Rażniej nieco szła w samej koronie zwłaszcza, póki silna reka 
króla Stefana krajem władała, i wstęp konst, zr. 1616 świadczy, 
że a jego panowania do kilku tysięcy Wybrańców bywało, Lecz 
wkrótce i tu liczba ich znacznie się zmniejszyła. Podaje nam rze- 
czona konst. z r. 1616 powody tego zmniejszenia. Z jednej strony 
poznosili byli łany wybranieckie sami starości i ich dzierzawcy i 
przywrócili ich do dawnych powinności, uważając ich istnienie za 
szkodliwy wyjątek od ogólnego poddaństwa i folgując po części 
skargom innych kmieci, którzy powinności za łany wybranieckie 
odrabiać i ponosić nie chcieli. Z drugiej strony uwalniali sami rot- 
mistrze Wybrańców za okupem od służby wojennej, albo dopusz- 
czali się przy wyborze ich i podczas marszu tyle egzakcyi i vadu- 
żyć, że przechód Wybrańców stawał się klęską całej okolicy i że 
powszechnym interesem było zredukować liczbę tychże o ile moż- 
ności. Bywało i to nakoniec, że Wybrańcy sami z wojska uciekali 
(C. d.n.) 
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BBowoz płodow Kkonsumcyjnych do kwowa 
w pierwszem półroczu 1854, a w zestawieniu z pierwszem półroczem 4855 r. 


Wprowadzono do Lwowa w f. półroczu roku 1554 roku 1853 więcej mniej 
a) Z% płodów idacych na wiadra: 
Wina OREGANO az GDA 7 ZSB 1699**,,, 58833 o 
NIosSZCZWENE TPA E OOO O M WE 2 — 2, 
oli OE A eee AE. NE 2.0 1497, 20633, z. 5226), 
Piwa... PORTE EnO A TO OT OEE I 62003/5 8848 */,0 = 2647'5/,5 
WATEK SO A ay mongo a WE = 120257, 8593*/ 343 2, =i 
b) Z płedów idących na sztuki: 
a A a N awa NR. ui nemo ODOZO PRACZE to 3568 8287 281 — 
GIAN A POPE ZE 11228 8053 3175 == 
Owiec, kóz, kozłów i baranów... 1068 1243 = 175 
Jacniat u prosia t e EE PCO A 555 594 = 39 
Podwieprzków i swiń do 35 funtów.. EEEE o 28 83 = 55 
SŚwiń powyżej 35 funtów bez różnicy... ORO EET PTA 9010 9835 = 828 
Drobiu ............ ae AŚ a E Bad 44668 32572 12096 = 
dtto, Kur i gołębi. Aa roA a 39302 31121 8181 = 
Z WIECZYNYJ aeee ODA 46 39 7 = 
AEA Bo. 165 609 156 = 
Laje Cyes E s EKO DEPOT BOT ERO PRO E AOT 4191 2796 1395 z 
Dzikiego ptactwa, barzantów, cietrzewi , głuszców.........,2, sesssssressersonsnarense reeset ud 144 SY 55 — 
dtto. jarząbków; bekasów, dzikich gęsi, kulonów, słomek .. 1658 S34 819 — 
dtto. kuropatw, eyranek, drozdó W... seers SSA ROCA — 93 46 4% — 
dtto. kwiczołów, przepiórek, skowronków i innego ptactwa uamesseezannaazwwsza 7560 8628 — 1068 
W rac e A coć =" mó aw ZO ri | 2899900 2659851 240049 = 
c) Z płodów idących na sągi; 
Drzewa twardego............ "e" aoc GÓR PROW "OEM 93101, 5875 Y, 3435 Sià 
Drzewa miękkiego .. 3845 2854 991 = 
d) Z płodów idacych na cetnary: 
MIGSARTÓW CODY 4 sożoo wz awe ooo tr A. PORA a 235609 233754 1915 — 
DAYN A e e a MEE CP Seo mS ZE 816 258 558 — 
Ryb zwyczajny cber utne EA E Poo T PE 180521 117680 62541 — 
Ryb morskich, sardelów, raków, ślimaków i t, Domesssun e E o E 139935 140595 = 960 
Ro OOo ria na aro NSA c: 45415 38834 6641 = 
Makikwszelkiej 1 piECZYWA .suiesssisssuirseerrrarn to RAR A 13114257 10261670 2852587 — 
CREPANNZOWCEO"IANESNORZE E a a a O o0awaić 349920 398760 — 48840 
Miera na E a Ez AOC E E PO E 3983586 3040587 912999 = 
Ows itani An 2738175 2495814 242361 SŁ: 
Siana .. sm | 4840333 3849325 991008 = 
Słomy.. inii .„„ | 3199133 2720616 478517 == 
Jarzyn. = 16500 14518 — 1018 
Juóuiudco. [meme  ETNNNNNNNNNNE we 547806 626816 = 79450 
(lid A U E a a POI ray cat 174109 84160 89949 = 
Masła WAusSłoSC E E AA aa. ROR RA 315580 297125 18461 pei 
Smałcu i sadła sesen NE AE. A A ka A PA 37490 62327 — 24837 
NAWYK O A E T a E R A 4513 5637 == 1124 
Sau a a e E OE 232244 202240 30004 | — 
Wosku i wyrobów woskowych....... 2071 1986 85 s 
Olejów różnego gatunku... osnsoazrnwoannzannawe wów NE. 154618 | 128846 | 25772 Z 
Węgla dCZERŃCZO..... aka ak a ur yy A OE 1338525 73875 464650 me 
Wiesia: kamienne no ioe nssr aeaa Edena a gz zc S DTO | 2077200 1314300 = 
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©brazki z cyrkułu kołomyjskicgo. 


(Obaez Nr. 1, 2, 6, 7, 9, 10, 21, 
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23, 24 i 25 Dodal. tygod. ) 


(0b. Nr. 38 Dod. tygod. z r. 1853.) 


HEL, 
Góry i Górale. 
a) Chata górska i mimobieżny obyczaj. (Wolończnie.) 

Piękniejsza nam pamięć o innem, kończącem szereg szklanne- 
go naczynia! Ciemno-zielona , ledwie nie czarna flaszeczka podobna 
do tych, które przodkowie umarłym pod oczy Stawiali, ażeby się 
w nie łzy za życia niewypłakane zlewały, jest kształtu owalnego, 
po płaskich dwóch stronach w kraty ukośne służy najczęściej na 
przechowanie święconej wody. Rodowód tej wody wyprowadza gó- 
ral z jednego Z najwznioślejszych obrządków greckiej Arki. 

Kapłani tego wyznania mają sobie powierzoną pieczę nad sła- 
bymi i mocni są nieść im moralną pomoc ceremonią wodoświeccnia. 
Obrzęd rozpoczyna się rzewną kantata. Słaby, czesto z dalekich 
stron przywicziony uklęka przed kapłanem, który zarzuciwszy stułę 
na głowę oblula ją końcami i odczytuje nad uia Pop Po ich 
odczytaniu zanurza drewniany ręczny krzyź w POS wodę, 
zmaczany stawia na wierzch głowy by po niej woda ściekała na 
skronie, szyję i ramiona. Pachołek obok stojący podstawia gliniana 
misę ażeby w nia woda Ściekała, a po ukończonej ceremonii zlewa 
co zebrał w owe okrągłe siniawe llaszeczki. Wzniosła uroczystość 
‘tej odprawy przypada tak zbawiennie do duszy chorego — iż bywa, 
że wracają często uzdrowieni do domu, a chowając flaszkę od przy- 
gody, uciekają się do niej niekiedy w recydywach. 


Na trzeciej półce pstrokata rozmaitość — drobne szklanne dzwon- 
ki kieliszków na okrągłych podstawkach z zapuszczonym w nie zło- 
tawym rysunkiem — małe kragłe dzbanuszki o uszkach i kolorach 
siniawych — czarne pokrywki — czarne garnuszki to smukłe, to wy- 
pukłe — małe gliniane talerze a i kwarty i półkwarty i garncówki 
blaszane. 

Prawdziwie dziwić się: co rzeczy, co kunsztu. co prostoty — 
często i szczęścia — jedna mała izba górala przechowuje, a jeszcze 
to cośmy już powiedzieli, nie jest wszystko. Nadedrzwiami, wcho- 
dząc nie widzieliśmy za sobą wiszący: „trójświecznik jordański“ 
greckiej cerkwi pieszczony kaganek — godło prawosławnej Trójcy! 
Jest=to drewniany, 0 jednej rączce a trzech lichtarzach lewym, 
prawym i środkowym , Świecznik, który dzwiga zatknięte trzy gru- 
be kragłe woskowe świece, wizerunek Boga Ojca, Syna i Ducha $. 
Środkowa dłuższa i grubsza od ohabrzeźnych, trzyma się od dru- 
A rumienią się wszystkie 
Dołem sa włóczką owile, w pasy 


gich w blisko pięciu ealowej odległości. 
trzy w rozmailych czdóbkach. 
czerwone i zielone, górą w blaszane obrączki środkiem pozłótką 
nasadzane: a u boku każdej świecy wykwiłają z za włóczki obra- 
czki i pozłótki ulkwione to kalinowe jagody, to żółte oczka ru- 
mianków , to macierzanka. fo wasylek. Drewniana rączka grubo 
wstążkami opasana wyglada jak mały dywanik, Są-to potrójne świ- 
czniki posagem kazdej niemal chaly, wiszą nadedrzwiami jak wstę- 
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pna modlitwa i zdejmują sie corocznie w dzień ruskich Trzech Króli. 
Wtedy je gospodyni świeższym odmaja irawnikiem potem wdziewa 
najsutsze odzienie na się, bierze dzbanek w lewą. trójce w prawą 
rękę. kawał pruchna za pazuchę i idzie na wodoświęcenie, 

Tu przez ciąg całej processyi trzymają jarzące świece. dopóki 
wodę ksiądz nie poświęci, wtedy nurza każdy swą Świece po trzy- 
kroć w wodę święconą, gasi i po trzykroć zapala o świecę cerkie- 
wna; przytem nabrawszy wody święconej w dzbanek zapalają pró- 
chno i dymiąc niem po drodze leca każdy czempręądzej, by swego 
progu dopadł. Ma ten obyczaj dziwną zagadkę i powtarzany w in- 
nej formie liczy i na Wołoszy w samych Czerniowcach nawet swo- 
ich zwolenników. Próchno dymiące zaniesione w pełnych skrach do 
domu ma tego, co je niesie, uwalniać na długie czasy od reumaty- 
W Czer- 
niowcach łatwo ujźrzyć uboższą klasę mieszkańców ubijającą się tłu- 


cznych po siołach naszych bardzo częstych bolów głowy. 


mnie za flejtuchami wystrzelonemi przez Żołnierstwo w taż- samą 
uroczystość. 

Z kąd ta przypowiastka? gdzie nić tego obyczaju? Ani odmo- 
tać; nie łowiona u źródła swego. zapada jak wszystko nurkiem pod 
tą ruską w powiastki bogatą ziemię, 

Nieco dałej i niżej od wyżopisanej trójcy, w małym wychyłku 
Ściany między piecem i drzwiami wbity jest w ścianę Żelazny ha- 
czek. Na tym haczyku od rdzy i kurzu mało-znacznym wisi na roz- 
czochranym sznurku jak mała ścienna tablica, drewniany krążek — 
Krążek z dębowego drzewa, więcej owalny niż krągły, na dwa mo- 
że cale gruby, a posiekany i pokrajany w szerz i w poprzek że tu 
drzazga sterczy, tam się ciemny dołek wyżłobił, ówdzie brzeg kra- 


Z R ooo 


gły spłaszezył, tam tłusta plamka, dalej jakaś zielona zapustka na 
nim. Na tych kragach rzną kapuściane główki, siekają pokrzywe, 
którą zlartem gotowanem żółtkiem przemieszaną młodemu drobiu za 
karmę podrzucaja. 

W framudze między piecem i rzeczoną Ścianą ma gniazdo swo- 
je domowy kot. Wkłeił się 
w ciepły przytułek. a gdy ma co na myśl przyjdzie, wychodzi na 
brzeg framugi i kurczy się w dwoje, albo wyciąga na czterech ła- 
pach wylizanych, i toczy wzrokiem po izdebce. Obróci się kocisko, 
znowu zacznie trzy razy gniazdo obchodzić, a podparłszy sie na 
przednich łapach liże się szorstkim językiem. 


Wielka osoba u gospodarza górskiego, 


Wreście syt muska- 
nia stali się w obwarzanek, a wnurzywszy głowę za tylna łapę 
z najeżoną cokolwiek około szyi sierścią, wezmie stare bajki prze- 
mrukiwać: mrrr — mrrr — Wszystko-to nie są fraszki, owszem 
ma swoje znaczenie. 

To zegarek chaty! skoro się kot lize -— gości do chaty; skoro 
tarzając się na przepiecku fosforem zaświeci, kalendarz góralskich 
przesądów pisze niesnaski, mgły, burze i nieurodzaje. 

Otoż i cała chata górala. — Przodem starożytne ukochane obra- ` 
zy, za nami misek malowniczych pokłady. po bokach drewna, dre- 
wna na łóżku na półkach i ławkach , w kącie stary bałwochwalca 
dymu i pożaru siwoceglasty piec, nadedrzwiami jak uśmiechający 
się splot kwiatów w rekach przyszłości — prawosławna Trójca, a 
w okoł cała kochana czeladka, łóżko, topor, strzelba, lulka, harap, 
Świecznik i świeca, ziele i kraszanka, ławka. półka, garnek, kłaki 
i wrzeciono. rynka, skrzyneczka z sarnią głową, misy, balle, kie- 
lichy, krągi i koty. — 


Brohobycz. HZ. 1648 i Ł653. 


fáról zatwierdza przyzwolone Cechowi Tkackiemu przez Urząd miejski ustawy. 


Joannes Casimirus Dei gratia Rex Połoniae Magnus Dux 
Lituaniae | Russiae Prussiae Samogitiae Liuoniae Smolensciae Czer- 
nicho|uiaeq(ue) nec non Suecoru(m) Gottora(m)} Vandalorumą(ue) 
haereditari(us) Mex. | Signilicamus pracseu(tibus) literis N(ost)ris 
quorum interest vniuersis et singulis Kxhibi|tas coram Nobis fuisse 
IQite)ras papyreas ex Actis Oflicy Consular(is) DBrohobicen(sis) | 
authentice extraditas Polonico idiomate scriptas conlinen(tes) in se| 
Articulos infra-positos contuberny Textorum Ciuium Mrohobicen- 
(sium) | et hoc ob destitulionem eorund(em) et comhbustionem prio- 
rum per Rebelles | nouiter scr(ipt)as et renouatas. Quorum quidem 
I(ite)rarum de verbo ad verbum tenor | vt sequitur est talis. 


„Brrmisiez y Bayce Miasta J(ego) K(rolewskiej) M(o- 
Sci | Bro|hobycze Wssem w obec y każdemu z osobna ko- 
mu wiedziec należy, rprzeime chę|ci Nasse wprzod pilnie zale- 
ciwszy, osnaimuiemy: Iś do zupełnej residenciej | Vrzedu N(a- 
szejgo Veciwi Walenty Mail: Cechmistrs starszy, Pawel Poma- 
łowski, | Mathias Ciąglik. Woiciech Osmolski, Wojciech Szo- 
stakowicz, starsi y młodsi | Mistrzowie Cechu Tkackiego, obe- 
cnie przyszedszy supplikacią wnosili, że Cech| onych bedac 
sdawnych lat od Naiasnieiszych S(więjtey pamięci Królow Ich 
Mosci vprzywilelowany. a teraz podczas incursiey Nieprzyia- 
ciela Koronnego, Rebeljliey Kozakow y Tatarow w (Roku 
1618 dniu Siodmego Mfiesiąjca Grudnia w Wilia poczęcia 
Naswięiszcy Panny Mariey swięta, spolnie w Sqsiedztwie Na- 
szy(m) | przez tegoś Nieprzyiaciela snisczony, spustoszony y 
s Przywileiow złopiony,| kędy lubo to ledwo co Sasiadow y 
Braciei ża: zubozałych w tymze rzemiesle wycwiczonych zostaią- 
cych przedcie jednak wczesnie vpatruiąc, aby wprzod| P(ana) 
Boga chwala y ozdoba w Kosciele z Cechow zwyczainie pocho- 
dząca | niegasła ani sie umnieiszała, ale większa kwitła, tu- 
ko pograniczne tak sniscsale y spusto- 
sale do obrony gruntownieissei przysc | mogło, y zeby w do- 
brym porządku rzemiosła odprawowania, ucciwosci y karności 
wszelakiey gachowanie było: sycsąc zeby Snouu iako nailepiey 
tak | do chwały Rosey iako tes do wygody y obrony Rz(eczy)- 
p(ospolijiei pomieniony Cech | płociennego rzemiosła fundowali 
y Przywilelem K(róla) J(ego) M(oś ci Confirm(ati )onis 1) zzwier|- 
dzili y rgruntowali na potomne wieky, prosili abysmy Artykuły 
abo po | stanowienia ich misey opisane mocą y władzą Urzedu 
O w kd" —_ 


dsiez ninieisze Miasiecz 


1) Potwierdzenia cz. potwierdzającym. 


Jan Hiazimirz s Bożej łaski Król Polski, Wielki 
Ksiużę na Litwie, Rusi, Prusiech, Masowssu, ZŁmój- 
si, Łotwie, Smoleńsku i Czerniechowie, a szwedzki, 
gotski i wandalski Król dziedziczny. Osnajmujemy niniejszym 
listem Naszym wszym w powszechności i kaśdemu s osobna ko- 
mu na tem zułeży: iš Nam przedłożono pismo na papierze, z uk- 
tów Urzedu Radzieckiego Edrohobyckicgo wiarygodnie wyda- 
ne, w polskiej mowie skreślone, obejmujące niżej umieszczone 
ustawy Cechu Tkackiego Miessczon Ebrohobychich. tudsieś 
dla tego, iè wichrzyciele pierwotne spaliwszy tychże Mieszcsam 
sustaw ogołociłi, świeżo przepisane i ponowione, którego to 
listu treść dosłowna brzmi jak następuje. 
N(asze)jgo potwierdzili y || vmocnili, w ktorych to dostatecznie 
przetrzawszy sie y one zrosumiauwszy byds słujszne widząc y 
przyslolne życzemy vprzcimie y chcemy, seby przy nich Cech ni|- 
nielszy cale y zupełnie wiecznemi czasy zachowany y rprzywi- 
leiowany so|stawał, iakoz y rsecy samcy one stwierdzamy y 
vmacniamy ninieiszym | listem Naszym. Ktore to Artykuły po- 
stanowienia w sposob niżey opisany na|siepuiq takowy. 


Naprzod Gdyby ktory Mistrz nowolny abo Towarzysz płu= 
cien |nego rzemiosła, do Miasta Brohobyczy przyiwedrował, 
a Majstrem chciał | sosłać, gdy do Cechu wsiepuie , wprsod ma. 
dac grossy dwanascie. potym list | vkazac, kędy y v kogo sie 
rsemiesła wyuczył y iako sie zachował, satym | powinien bedzie 
sztuki zwyczaine rzemiosła swego iakoby nadmisternicy | mogt 
robic, one w Cechu przed Histrzami sturszemi swymi praesen- 
towac, kio|re gdy sie tpodobaią , tedy Mistrza takiego nowego 
abo towarzysza na Miei|sce Mistrza proyme. A gdsieby sstuky 
wyrobic niermiał, ma daley wędrowac abo na mieiscu douczac 


sie. A zezelći tes godny do Mistrzowstwa poka|se sie, y w Ce- 
chu przytęty będzie, tedy takowy ma dac Mistery słotfych) pol- 
(skicj)| monety Csterdziesci. Achtel piwa, dwa funty wosku, 
Muszkieł do Cechu. dwa | funty prochu y dwa funty ołowiu, a 
to wsiępne ma iśc na Cechmistrza y Bracia | starszych. Potym. 
ma przysc na Ratusz ze dwiema mistrzami y Prawo Miei|skie 
przyłąc, którzy Mistrzowie przed Nami y Radę sesnain, ze om 
Rsemiesl|nik y Cechowi dosyc vczynił; kedy prawo mieiskie 
przytracszy sztukę, ktora | wzgledem rzemiosła swego do Cechu 
robił , moze na swoi pozylek albo iako | mu sie bedzie podoba- 
ło obrocic. Nadto ma dac do skrzynky Cechowey dwa | Złote 
monety polskiey y dwa funty wosku. Tense młodszy Mistry 


+ 
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niewolen od vsługy azby inszy Mistrs do Misteriey nastąpił. 
W vsiudze oko|ło palenia swiec gdyby sie niedbałym pokazał, 
za kazdym razem groszy | pięc winy przepada, a ktory by z miod- 
szych Mistrzow wszbraniał sie tego y|słuzyc niechciał, ten Cech 
tracic ma. A gdy dwa stote do Skrzynki Cecho|wey y dwa fun- 
ły wosku odda, zaczym tus Collacicy, obiadu abo vczty na 
Bra|cią y na Mistrze niepowinien sprawowac. Synowie sas Mi- 
strzow tegos || rzemiosła w tymze miescie vrodzeni, niebęda po- 
winni takich sztuk robic, tyl|ko dwa Polskie złote y dwa funty 
wosku do Cechu dac. Vczniow w Rsemiesle tym płociennym 
tako nailepicy bydz mose Mistrz wszelki cwiczyc, tychse wyzwa- 
|/ac y na Mistrzowsiwo przymowac nieinaczey tylko tako wW sa- 
mym firakowie wol|nosc przy kazdym Mistrzu Cechowym z0- 
stawa. Każdy chłopiec trzy lata ma | sie vczyc, a naimuiąc sie 
powinien dac do skrzynki Złot(ych) Przy. A gdyby zas v,jciekt 
nawyknowszy rzemiosła, y za niedziel cztery sie niewrocił, te- 
dy la ta traci, a iesli chce recurs vczynic do tegoz rzemiosła , 
powinien sie znowu naiąc | y insze trzy złote dac do Cechu, a 
v tegoz Mistrza ma sie vczyc. Trunkal ma | swoi po groszu 
pierszego Roku od postawu, drugiego roku po dwa, trzeciego 
po | trzy, a potym trzy lata wybywszy niemoze sie wyzwolić , 
poki listu mie poka|ze od vrodzaiu. ltem2) tak stary iako y 
młody, żony niemaiąc przez | rok, powinien dac Achtel piwa. 
Dworska robota gdyby sie naidowała, tedy | powinni od niey 
zapłacic, tak iako w Miescie płacą. Gdyby sie trafiło, aby| 
Towarzysz robił Rzemiosło v mistrza niewyzwolonego (al(ia)s 
Partacza) a Mistrz Cechu vcciweyo prosił by go na robotę, a 
nieprzyszedł, tedy Beczke piwa nieodpustna przepada. Miem te- 
zeliby ktoremu Mistrzowskiemu Sy|nowi tu vrodzonemu Rsemio- 
sła tegoz Rodzicy pomarli, a dzieci sieroty | po nich zostały, 
3 ktorych by on Brat był starszy, tokowy będzie mogł | przed 
wysciem dwoch lat za Mistrza zostac, gdyz większy ma bydz 
wzgląd | y łaska w Cechu na Syny Mistrzowskie dla zachowa- 
nia ich. Item ieżeliby | ktory mieiskiego prawa z temiz Mistrza- 
mi Tkaczami niemiał, a rzemiejsło chciał robic, tak Męsczy- 
zna iako y Niewiasta, takim mogą star|si Rzemiosła roboty sa- 
kasac y niedopusczac z wiadomością Vrzędu. Kazdy Mistrz 
młodszy ma pilnosć czynic około zapalenia swiec y ga|szenia 
kazdey Niedziele y Swięta przy IMssy Świętey y Nieszporach | 
y innym nabozenstwie, zeby swiec niesaniedbywali ale zwycza= 
iem innych || Cechow sie zachowali. Kiedy słuszbę z siebie sda- 
ie Mistrz młodszy, | powinien klucz od Cechu oddac, y sa ie- 
den złoty piwa Braci kupic. Item gdy snak poszla do Cechu, 
iesliby sie kiory 3 Mistrzow niestawit, ma put- groszkiem winy | 
być karany. Ktoryby zas robotę drugiemu zabiegi, a niebędąc 
zadany 0 robotę |do kogo poszedł, a ma takiego słusznym-by 
swiadectwem dowiedziono, takowy | teden funt wosku popadnie. 
Maiq płotno robic y tkac zupełnie wszerz y wzdłuz | według 
naczynia (alia)s Dardv wedlug Mutu iako ieden tak y drugy- 
Przędsa iesliby sie trafiła niesprawiedliwcgo łokcia na rynku 
v tych co przedaią, gdy | będzie lubo Miesczanin lubo Brat, 
tes do Sspitala z poswoleniem Urzedu N(asse)go | Zaden Mistrz 
ani Towarzysz niema chodzic s Kordem ani z orężem ani bro- 
nia pod winą groszy pieciu. A iesliby kto w Cechu nievcciwie 
się zachował | abo co przeciwnego mowił, ten ma byc karany 
funtem wosku  Jezeliby potym |większy występek vczynił y nie- 
dbał na pierwsze karanie, i słowa niewsty|dliwe albo zuchwa- 
łe opornie powtarzał, takiego Mistrzowie karac maig | według 
swego wynalazku, a gdyby o to do N(asze)go Vrzędu odniesio- 
ny y takowy słowa swe przed Nami powtarzał, ma byc karany 
o swoi występek według | zeznania vrzędowego, liem gdyby sie 
kto zle zachował w Małzenstwie | y występny był, abo iaky in- 
szy excess olkrom Małzensiwa y w ynnych rzeczach | nicprsy- 
stoinych oskarzony, takowy nie moze byc w cechu y rzemiosła 
robic, az | by pierwey 3 tego co mu zadano, oczyscił sie, maiq 
mu byc vlraly nad|grodzone, takze omtieszkanie roboty pod wi- 


na według rozsądku braci; a powi|nien będzie ten ktory mu to 
sada , saręczyć sie o viraty y omieszkanie roboty. | Item tesliby 
taiemnice Cechu wydawał, za wine pułachiyla piwa popadnie 
Okrom gdzieby taiemnica była ku szkodsie Miasta 
Item żesłiby ktory s Mistrzow abo 


do | Cechu. 
tego, od winy wolny byc ma. 


2) Także. 


Główny Redaktor NA. S$zrzeniawa Sartyni. 


Powarzyszow na Pogrzeb | i na Zał, Msze Brata abo siostry 
Cechu tego nieprzybył, pu? funta wosku | prsepada. ltem kos- 
demu iowarzyszowi gdyby rmarlt, pogrzeb ma byc| y obchody 
pogrzebu iako Mistrzowi. A gdy by ktorsi s Towarzyszow vm- 
rze |a po nim szaty uba pieniadze zostaną, takowe rzeczy 5 wia- 
domoscia y wolą | Nassa Radziecka Cech pomieniony rok y nie- 
dziel szesc chowac ma, a gdzie||by Przyiaciele abo powinni 
nieprzyszli abo ich niebyło, rosdac rzeczy sa du|sze iego vbo- 
gim, albo do Koscioła s wiadomosciaą Urzedu Mieiskiego dac. 
Item żesli|by ktory Mistrz abo Towarzysz boso chodzić w Mie- 
scie, takowy ma byc karany | do Cechu put fumte(m) wosku. 


Item iezeliby ktory tego Cechu Bratu co był winien, y toby | 


przez Ńtarsse vsnano było, y byłby ow cztery-kroc vpomniony, 
a vumby o to niedbał, | ma dac winy puł-funta wosku do Ce- 
chu, a gdzieby zapłacic y viscić sie niechciał, | mogą go Star- 
si 3 rzemiosta słosyc as zapłaci. Item żezeliby ktory Mistrz 
w dzień | Bożego ciała y Oktawę swiece woslkowey według 
Item gdyby 
ktory z Mistrzow dobra swoie przegrał abo mu | szaty sa na- 
poi wsięto, takowy winę ieden funt wosku popadnie. Item nie 
maią | Mistrzowie y Towarzysze karty grac, bo gdzieby kogo na 
takowey grze za|stano , funt wosku popadu winy, a iesliby sie 
poswarzyli y popili, Beczkę | piwa irremissibiliter 3) maia po- 
padac Braci. ltem iesliby ktory Mistrz mniejssą | miary płotno 
mierzył, vtraci ieden funt wosku. Wiec też kasdy starac sie 
ma, | aby miat sprawiedliwy łokiec, a od ludzi vbogich. którzy 
niemaią czym roboty | płacic, piąty łokiec płótma za robotę brac. 
Item zaden Mistrz niema Towarzy|sza wolny(m) czynic z robo- 


moznosci swoiey niemiał, groszy | trzy ma połosyc. 


ty, azby mu wyrobił plotna warch, a gdzieby inaczey | vczynił , 
popadnie Cechowi pul-bes-miana wosku, okrom gdzieby iaki To- 
warzyss | był, coby tey robocie dosyc vczynic niemogł, Także 
tez Towarzysz od Mistrza | odchodzic niema, asby warchu doro- 
bił, y krosna prozne Mistrzowi swemu | zostawił , a ktoryby 
inaczey czynił, ten musi wedrowac, do tnszego niepowinien | 
w robotę wsiadac abo tez pułgrzywny dac y z Miasta isc. Ilem 
ieseliby ktory drugiemu Czeladnika odmowił, powinien dac do 
Cechu pudłkamienia wosku winy. | Item niema zaden Towarzy- 
sza, ktoryby od Mistrza swego |odstat, przymowac | na robotę, 
azby szpital Mistrza tego, iezeli wolny y odstał, pod winą puł|- 
kamienia wosku, Item tesliby Towarzysz porwał sie na Mistrza 
lub w domu | lub w gospodzie, takowy ma byc karany achtelem 
piwa y dwa funty wosku, | a iesliby Mistrz na Towarzyszu 
porwał sie y onego słowy nievcciwemi || selzył, ma byc karany 
beczka piwa y funtem wosku. Item iezeliby wdowa | postępek 
miepocciwy pokazala po sobie, zarazem traci wolnosc roboty 
(al(ia)s Rse|miesło), Item tesłiby kto przyniost s inssego Mia- 
sta bielone plotna , powinien | łokciowego dac od pułsetka gro- 
szy pięc, tak od rąbkow iako y od Plotna , ktore | dochody oz- 
dobą Cechową powinne byc. Item Mistrzowie starsi powinni 
rachunek czynic przed wszytką Bracia na kazde Suchedni. Tak- 
se na kasde Suchedni | powinna byc Msza swięta sa Bracia 
zmarłą, na ktorey powinni byc|y Towarzysze, a tesliby ktory 
Towarzysz abo Mistrz nieprzybył , powinien | dac groszy szesc. 
Item kiedy sie wyswoli vesen a towarzyszem sostanie, tedy ma 
wędrować przerobiwssy iednak Niedziel cztery v tegos Mistrza | 
v ktorego sie wyuczył rzemiosła. Mistrsowicz Rol: y niedziel 
Ssesc, a ten co | sie wsy lata vczy dwa roki ma wedrowac, y 
między ludzmi obyczaiow y po|stępkow dobrych przyzwyczaie sie. 
A iesliby niechciał wędrowac, tedy powi|nien dac Ztot(ych) 
dwa do Cechu. Item ktoryby Mistrz cechu N(asze)go bywszy 
chcial|by zasiągace y zarabiac sziuky chleba v inszego rzemiosła, 
tako to rzezniczyc | (albo nocne straznictwo odprawowac), tako- 
wy ma Cech tracic. Hem Gdylby w Cechu przy posiedzeniu 
Braterskim nieobyczainym sposobem rozlał młod|szy abo ktory- 
kolwiek Brat piwo, takowy powinien dolewac naczynia. tem 
Ltoryby począł iakie swary przy posiedzeniu Braterskim, we- 
dług rozsądku Brajci ma byc karany. Item kiedy Mistrz vm- 
rze abo Mistrzowa, abo poto|mek iego, abo vezen abo szpularz, 
abo Towarsyss młodszy, Mistrzowie | na ten czas będucy y 
czełads powinni grob wysypać. 


3) Nieodpuszczalnie. A 
( Dokończenie nastąpi. ) 
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Z c.k. galic, Drukarni rządowej, 


